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Folandya a Kkoalicya. 


Frankfurt, 4 kwietnia. 

Zo źródla holenderskiego, mającego dobre 

informacyo, ogłasza »Frankfurter Zeitunge na- 
stępujące szczegóły o położeniu obcenem w Ho- 
landyi: 
. Stosunki pomiędzy Holandyą a państwami 
koalicyi staly się znowu bardzo wudnymi i opi- 
mia publiczna w Anglii śledzi z ogromnem na: 
pięciem rozwój przesilenia. Położenie — o ile 
wiadomo — zapstrzyło się skutkien: żądań koa- 
licyi, uchwalonych na konferencyi paryskiej, a 
naruszających neutralność Holandyi. Nie zmie- 
ni tego stanu rzeczy zaprzeczenie posła angiel- 
skiego w Hadze, zaprzeczenie, które z pewno- 
ścią naslypi, jak tylko Anglia się przekona, że 
Holandya nie myśli się ugiąć, 

Koalicya pracuje od początku wojny nad za- 
mącenieim dobrych stosunków, panujących po- 
między Holandyą a Niemcami, ażeby następnie 
wciągnąć Hoiaxdyę w wir wojny po swojej stro- 
nie. Był ta dalszy ciąg usiłorwań, które poprze- 
dnio czyniła »Commission Holando-Belge«, a 
które rozbiły się o zdrowy rozsądek Holaudyi. 

W świetle (ych wypadków staje się tem 


ważniejszym domysł, istniejący także w Ho- 
tandyj, że koalicya kazała z umvsłu storpedo- 


wać parowiec »Tupbanti i 
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domyuł na pierwszy r £ aayi żę 
p Pierwszy rzut oka wygląda niepra- 

wdopodobnie. Nieufność wzbudziło także zbył 

pospieszne oświadczenie rządu angielskiego w 


sprawie znalezionego w łodziach ratunkowych 


»Tubantiix materyała bronzowego, który mógł 
pocuedzić z terpedy bronzowej. Otóż rząd an- 
Sielski oświadczył, że Anglia bronzowych tor- 
ped nie posiada, co nie jest prawdą. Dalszy roz- 
wój wypadków świadczy, jak cennym byłby te- 
caz wlaśnie dla koalicyi wrogi nastrój przeciw 
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samoloty miemieckie nad Rewiem. 


(Tei. własny »Nowej Reformy«.) ; 
M - Bazylea, 4 kwietnia. 
Doroszą tu z Peterburga: 
Jak donosi „Niowoje Wremia”, 6 niemieckich 
hydroplanów pojawiło Się nad Rewiem i jego 
zatoką w celach wywiadowczych. Rosyanie u- 


ważają to za zabronioną prawem międzynarodo- 
wem akcyę. 
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Walka lotników. 


(Tel. wł. »Newej Reformyc.) 
Genewa, 4 kwietiniia. 
Znany ze swoich doświadczeń ze spadochm- 
nem lotnik francuski Le Bourhis został pod Ver- 
dunem w walce z łotnikiem niemieckim za- 
bity. A | 
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Dziwne zarządzenie Rumunii. 


Budapeszt, 4 kwietnia. 

Domoszą tu z Jas pod datą 3 bm.: 

Wezoraj rano przybyła do Jas wojskowo-cy- 
wilna komisya, która miała odebrać w posiada- 
nie przerobiony most kolejowy na linii Jassy—- 
Ungeni Rosyjskie. Przebudowa mostu polegała 
głównie na tem, że obecnie mogą po nim prze- 
jeżdżać także rosyjskie wagony kolejowe, (Ma- 
Ją one większą rozpiętość, niż wagony kolsi eu- 
ropejskich. Przyp. red.) 


NEC. warwołany W Holandyi przez sprawę 
Teraz, gdy koalicya rozmyśl: i 
mocarstw cónizalnych, łą siej ARÓW 
niewygodna Holandya, która nie chce wyrzec 
Rię swobody sprzedawania swoich ołodów także 
Niemteom. Z tego powodu konferencya paryska. 
widocznie uchwaliła użycie ostrzejszych śro- 
ków przeciw Halandyi, Wprawdzie poprzednio 
planowane zamachy koalicyi na ujście Skały 
peins. Da mezon wobec stanowczości Rolan- 
e "w. ta koalicya podejmuje nowe usiłowa- 
ia, Podzena do nich przez niepomyślną sytua- 

cyę zarówno wojskową jak aoste A 

s Nie tuega wątpliwości, że rząd holenderski]. 
rarnowa nadal neutralność. Już poprzednio 0- 
świadczyła Hołandya kilka razy, że będzie w 
razie potrzeby siłą bronić swojej neutralności. 
Położenie Iolandyi stało się obecnie trudnisj- 
sze. Im gorsze dla Anglików będzie położenie 
militarne we Franeyi, tem bardziej będą usi- 
iowali na polu handlowem uciskać Holandyę. 
Koaliepa od początku wojny liczvła sie z moz- 
liwością zerwania z Hołandyą i dlatego Anglia 
pozbawila. Holandyę zapasów miedzi, kauczu- 
ku i rozmaitych zapasów żywności. 

Jak daleko posunie się koalicva, a przede- 
wszpstkiem Anglia, niepodobna osądzić. Może 
eroźby angielskie mają jedynie na celu skłonić 
Aolandyę do ustępstw w sprawach handlowych. 
Ale — powtarzamy raz jeszcze — Holandya 
nie ugnie się. W każdym razie będzie unikać 
wejny z Niemcami, 


Prasa konserwatywna podnosi z tego powo- 
du zarzuty przeciwko rządowi rumuńskiemu. 
Gdy opinia publiczna domaga się, ażeby rząd 
rumuński tak?e na granicy mosyjsko-rumuńskiej 
poczynił zarządzenia obronne, podobnie jak na 
innych granicach, rząd ułatwia Rosyanom przej. 
ście przez graniczny mosi kolejowy. Nie potrze- 
ba dowodzić. jakie znaczenie mą ten fakt. 


Wiechy a Rumunia. 


Bukareszt, 4 kwietnia. 
Koła, zbliżźóuo do prezydenta gabinetu ru- 


mińskiego Briatanu, utrzymują, że przed 
konferencyą paryską włoski minister Spraw za- 
granicznych Sonnino zaprosił do siebie po- 
sła rumuńskiego w Rzymie i w rozmowie, która 
trwała kilka godzin, usiłował przekonać go, że 
Rumunia odniosłaby wielkie korzyści, stanąw- 
szy po stronie koalicyi. Poseł rumuński zawia- 
domił telegraficznie o propozycyach  Sonnina 
swój rząd, prosząc wskazówki, jak ma dalej 
postąpić, Poseł rumuński otrzymał od swojego 
rządu odpowiedź, że w obecnem położeniu po- 
djęcie rokowań z Włochami nie jest pożądanem 
dla Rumunii, która zresztą niema zamiaru od- 
stąpić od neutralności. 
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Giibinet holenderski w permunentyi 


Zurych, 3 kwietnia. 


Narady ministró v amunicyi. 
(Koresp. własna „Nowej Reformy”.) 
Lugano, 4 łewietnia. 
Jak donosi „Idea Nazionale“, wdbędzie się 
wierótee w Rzymie kenferencya ministrów amw- 
nicył, Wezmą w niej udział Lloyd OQuorge (An- 
glia), Thomas (Francya) i generał D'ANolio 
(Włochy). 


Donoszą u z Hagi: 


Gabinet niderlandzki powziął uchwałę, mo- 


tą której od piątku znajduje się w permanencyi, 
Obiega wiadomość, że także odwołane zosta- 
ły wszystkie urlopy urzędników państwowych 
i to telegraficznie, 
itozklady pociągów na ważniejszych kole- 
jach już od soboty straciły ważność. x 
i Play koalicyi zostały przez Holandyę po- 
krzyżowane. Wizmocniona mobilizacya ma w 
Holamdyi obewiązywać do końca wojny, obe- 
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Żądanie deputowanych z Sałanik. 
{Telegram o. k. Biura koresp.) 
Berlin, 4 kwietnia. 

Prywatny korespondent Biura Wolffa donosi 
z Aten pod datą 2 bm.: 

Zastępcy Salonik w greckiej Izbie deputowa- 
nych prosili rząd o wezwanie koalicyi, aby u- 
sunęła swe sztaby l magazyny amunicyi z Sa- 
lonik, gdyż w innym wypadku rzad uczyni pań- 
stwa koalicyi odpowiedzialnemi za dalsze bom- 
bardowania miasta z powietrza ze strony nie- 
mieckich aparatów lotniczych. 
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Urwanie wajsk francuskich 2 pad Salonik. 


Ateny, 4 kwietnia. 
Wywożenie wojsk francuskich z pod Salonik 
odbywa się nieustannie i to wyłącznie nocną 
porą. 
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tadsłemiiyz w pogotowiu, 
Berlin, 4 kwietnia. 

„Berliner Lela-Anzcigere donosi z Rotterda- 
mn: 

Trzeżwogo obserwatora nie mogą uadziwić 
wojskowe zarządzenia Holandyi, gdyż wiosna 
ma dla działań wojennych wogóle wielką do- 
niasłość. więc rząd holenderski liczy się z mož- 
liwością operacyj wojennych na wiełką skalę 
na lądzie i morzu i podwójnie wzmacnia swoje 
zarządzenia dla obrony neutralności, Fakt, że 
Niemey oceniają to ze zrozumieniem, budzi w 
Hofandyi zadowolenie. Energia Holandyi jest 
najlopszą Swarancyą. SOCH 

le to nie jest wcale równoznaczne z udzia- 
tem Holaadyi w wojnie, gdyż wedle prawa mię: 
dzynarodowego zbrojne odparcie zamachu na 
neutratność nie jest akcyą wojenną. W całej 
Holandyi ma ludność wrażenie, że na terenie 


Komunikat tareeki. 


"(Tol. e. k. Biura korsap.) 
a Konstantynopol, 4 kwietnia. 
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wojennym dojrzewają doniosłe, może rozatrzy- 
gające wypadki, ale Holandya wśród tych wy- 
padków zachowa swoją niezawiełość i będzie 
się trzymać narodowej polityki. 


Ag. tel. Milli donosi z głównej kwatery: 
Z różnych frontów nie doniesiono o żadnym 
wążnem wydazenm. 
Pm a a otowiedniwcj 


OPOŁUD 


Konwencya pocztowa z Niemcom, 


Wiedeń, 4 kwietnia. 

Doputacyi towarzystwa dla spraw pocztowo- 
tolefonicznych oświadczył minister handlu 
Spitzmiiller, że taryfy pocztowe zostały 
już ustanowione przez projekt niemiecki, Co do. 
opłat telefonicznych oświadczył minister, że, 
rząd skłonny jest do znacznych ustępstw i WO | 
bec sprawy podwyższenia opłat telefonicznych 
zachowa wszelką ostrożność. 
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Y 


———9——— 


Ruch przeciw Juanszikajowi. 
(Tel. wł. »N. Reformye-) | 
Kolonia, 4 kwietnia, 
„kólnisehe Zeitung“ donosi pośrednio z Pe- 
tershurga: 4 
Wedio „Birżewyją Włedomośti'', powstańcy 
w Chinach domagają się ustąpiema Juanszikają 
i ukarania twórców rucha monarchicznego, 
Członkowie parlamentu, rozwiązanego w r. 
1918, zgromadzili się w Namkinie. 


Wojenne pieśni polskie. 


"WZród licznych wydawniebw pieśni i śpiewuików, 
antologij wojennych i nowych płodów muzy wojen- 
nej, mie zawsze powołaną ręką koliekcyonow anych, 
pojawiły się świeżo dwa wykwitnie wydane opra- 
wne zbiorki, wtóro wysuwają się "na azoto tej kate- 
goryi publikacyj i zapewne mmacnem cieszyć się 
będą powodzeniem. Zajęło się przygotowaniem i 
wydaniem tych iksiążeczek grono uniwersyteckiej 
młodzieży, a układ ich i wybór materyi ówiadozy, 
że mzecz ujali w swe ręce hidzie powołani i obda- 
rzemi eamakiem i wiedzą literacką. 

Tytuł pierwszej książeczki: „Polska pieśń 
ludowao wojnieiżełnierzu”. Tytuł dru- 
kioj: WŁI. Anceyca„Piośmizbudzonych 
iinne poezye Wybor i akładu obu anto- 
łogij dopełnił Aleksander Stapa. 

W pierwszej z wymienianych książeczek zabrał 
autor w majstaranniejszym wytrowze całą wojenną 
polską ludową poezyę tkwiącą w ustach ludu i 
młodych do wojska zaciągniętych rekrutów. Ma- 
teryat ten mgmuporwany jest w kilka działów zaty- 
tuowanych „Dumy, „Żołnierz ci ja żomierz”, 
„żołnierska miłość” ù „Żownierski kumor“. Wydo- 
byta p. materyałów  cnografiwznych pieśń ta żywo 
zaleca się przy całym swoim liryzmie nutą dziwnej 
melancholii i smutku. Całość przedstarwia jedyny 
w swoim rodzaju zbiór 30 yieśni o charakterze ctno- 
graficznym ściśle z motywem wojny związany, 
zalecający się prostotą i urokiem śswojszczyzny, 


| jaki rodzi wyłącznie wieś polska. 


WL L. Anczyea Pieśni zbudzonych i ime 
prye, wslkrzeszają z miepamięci, po raz pierwszy 
«zebrane poetyckie natchnienia autora „Kościużzki 
pod Raciiwicami”, ogłoszone niedawmo po raz 
pierwszy w duku w mało dostępaem dla ogółu 
ojbiorowem wydaniu pieśni Anczyca. Stąd pochodzi, 
he mie znałiśmy autora „Tymrteusza* jako pieśniarza 
wojny. — Razem zebrane te pieśni ukazują nam no- 
wą stronę jego postychiego oblicza, ukazują na- 
tchniomego barda, którego porywające słowo bylo 
na ustach powstańców 1963 roku. Utwory odno- 
szące się do styczniowego powstania mają tytul 
„pieśni zbudzonych”, objęta zaś tym cyklem 
„pieśń strzelców” byla nawet pobudką bojową ma- 
szych bohaterów z 1868 r., podobnie jak pieśni 
Poia dla bohaterów 1831 r. ; 

W chwili obecnej, gdy rodzą się nowe pieśni 
bojowe, gdy nawiązuje się na strunach narodowej 
lutni tradycya wojennych pieśni z walk porozbio- 
towych — mszana rzecz, żo pomyślano 0 powoła- 
niu do życia pełnych gorącego moziucia strof, które 
wypłynęły z wezbranej poczuciem miłości ojczyzny 
duszy polskiej. 1 x 

Obydwa zbiorki doczekają się niewątpliwie szoro- | 
kiego roapowszechnienia, do czego im dopomoże | 
estetyczna, a tania «prawa kartonowa na wzór 
wy dawmntotny miemieckich wykonana. wp. 
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I wystawa Legionów w gali. 


O drugibi wystawie Lagiomów w Sofii donoszą 
„Wiadomości *Polskie*. ; 4a 
| Jak donosi Polskie Biuro Prasy w Sofii, urza- 
dzong została tam staraniem związku dziennika- 
rzy wielką świąteczna wystawa wojemna, w któ- 
rej wzięła też udział i tamtejsza*Dkspozytura N. 
K. N. Jest to zatem już wtóra wystawa, 
poświęcona Logionom polskim w So- 
fii, po pierwszej, urządzonej w październiku ub. 
r. w księgami dworskiej B. Kasarowa. Piękne 
grupy zdjęć fotograficznych, kartonów i obrazów 
z życia polskich Legionów awracały powszechną 
uwagę, budząc zainteresowanie, szozególmie w ko- 
łach wojskowych. Stary, spensyonowany generał 
Sawow, jnany 2 Obu kampanij bałkańskich 
1912/13 r.. szczególnie zachwycał się Boliniakami, 
każąc sobie opowiadać historyę ich powstania i 
cpizody z walk zg Moskalami, Również liczni ofi- 
cerowie niemieccy zatrzymywali się przed piqkny- 
mi kartonami (zdobionymi odpowiednio przez 
członka S. B. P. ant. malama W. Ohorembalskie- 
go), wołając: „La sind ja auch unsere polnische 
Kameraden!* i objaśniając oficerom bułgarskim: 
„Sehr tapfere Kerle“. i ER 

Także dr Stiegelbuuer, ozłonek misyi au- 
siryackiego Crerwon=go Krzyża w Sofii, który 
był na froncie galicyjskim i widział Lugiony przy 
pracy, wyrazał się © nich: „Najdzielniajsi żołnie- 
rze, jakich widziałem — to polscy Legioniści". 


NIOWE_ 


Rok XXXV. 


o S 


: Preaumeoratę przyjzzujm: 


zamiujódową: Administragya -Nowej Reformy“ | wszystkie urzędy portowe; mie 
4dminietrnoya „Nowej Reformy". — Główna Aa: pęki Rynku — Ageacya J. 
f A. Salomonowej, ul. Bzezepańska 9%; Biure dzienników M. Hopozyca, ul Jagiell 
i Trafika w Smkiennicach. 

Zamiejsowwą prenumerenj | smioszenią (inzeraty) preyjmują: we Lwowie Biura dzienników: 
4. Buchstab, ulies Karcia Ludwika L 2a, = RSW OWA ki ulloa Jariełlożska 
W larosiawin J. Soszyńsza. — W Tarnowie M. Roskach. — W Wiednia: Herman roid- 
sohmied (sprzedaż oddsielnych namerów), I. Wollzeiię 6, — M. Duker Nacht, Hnacenstaia 
A. Vogler (takie w Hamburgu, Frankfurcie a. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i W rociawioj. — 
R. Mosne (także w Berlinie. Hamburgu, Monashium I Norymbordze). — E Sobałek /'Wollrsi 


2) - 
W Paryżu Société Mutnelie de Publicitó A. Lorette, dirootsar, Rue Rougemont -_ 3 


Do numera popoładniowego przyjmuje się tylko „Nadasłane" po dO hal od wieresa. — Chua 
_ publłorne po 2 kor od wiarsza 


'w armere popołudniowym, wychodzącym 
` + takte 


|800W4 : 
Roposti 
ońska 7. 


w poniedziałki | áni uoświateczne, zamieszcza Sit 
inne inueraty. 4 "AB 

Załączniki de „Nowwj Reformy“ (prospekty, oyrzularze, ogłoszenia 1tp.) przyjmuje wię za cenę 

A kor. od 106 ogs. dla samieiscowych. a I kor od 100 egs. dla miejscowych pronumorazorów 


KRONIKA. 


Kraków, 4 kwieśnia, 


Prezesem Ogniska wybrano ponuwnie p. Stan. 
Michalskiego, wiceprezesem p. Józefa Sga- 
dę. > r 

O zbrodnię oszustwa. Przed trybunałom w zino- 
cnionym, pod przewodnictwem radcy dra Ajd u- 
kiewicza, w krajowym sądzie karnym w Kra- 
kowie rozpoczęła się dzisiaj rano rozprawa prze: 
ciwko 30-letniemu Julianowi -Griinbergowi, 
handlarzowi koni, urodzonemu w Tarnowie, które- 
go prokuratorya oskarżyła o zbrodnię oszustwa na 
szkodę pani Franciszki R. z Krakowa. Oskarżony 
Griinberg przyjechał do Krakowa z Warszawy w 
roku 1909 bez środków do życia i tutaj poznał się 
z panią Franciszką R. Przy jej pomocy finansowej 
rozpoczął rzekomo bandel końmi i w tym celu wy- 
łudził od niej oszczędności w wysokości 17.000 K. 
Na pokrycie tej sumy wręczył jej książeczkę 
oszezędnościową Banku galicyjskiego na 12.000 K, 
lecz książeczka ta była sfałszowaną. Grünberg 
następnie wyłudzał od poszkodowanej w dalszym 
ciągu gotówkę, a kiedy jej pieniędzy zabrakło, 
realizował weksle, podpisywane przez nią i ubez- 
pieczane na jej realności przy ulicy Dietlowskiej. 
Pani R. podpisała mu w ciągu kilku lat weksle na 
kwotę przeszło 200.000 K. Kicdy jej stan finanso- 
wy był zachwiany, zażądała od Griinberga częścio: 
wego zwrotu wręczonych mu pieniędzy. Oskarżo- 
ny, chcąc ją ratować, oświadczył jej, że jest uhez- 
pieczony przez dziadka w Warszawie na. 40.000 ru- 
bli. Pojechali więe oboje do Warszawy realizować 
ową polico, lecz w Warszawie wyszło na jaw kłam- 
stwo Griinherga, to też po licznych przygodach 
wróciła pani R. po kilkunastu dniach do Krakową 
bez policy i bez pieniędzy. Pani R. wysłała na- 
stępnie do Warszawy panią Adeię Lind, ażeby je- 
szcze raz zbadała, co się dzieje z Griinbergiem, 
Grünberg zaś wyłudził także i od tej kobiety 70 K, 
pozostawiając -ią w hotelu bez środków pienię 
żnych. Dopiero pani R. wyjechała raz jeszcze dc 
Warszawy i ową panią Lind do Krakowa py- 
wiozła, 3 
Po powrocie Griinborga do Krakowa zaządaka 


W sprawie ulg podatku domowo-czynszowego 
w Krakowie. Deputacya członków Rady miejskiej 
% Kola większych i małych realności, złożona z 
PP. dra Józefa Muczkowskiego, dra Ludwi- 
ka Schneidra i Piotra Kosobudzkiegoa 
udała*się w sobotę dnia 31 marca br, do Białej do 
prezydenta krajowej dyredkcyi skarbu p. Bugny 
w sprawie rozszorzenia opustu w podatku domo- 
wo-ozynszowym pazyznanych dla Ksnakowa nozpo- 
rządzeniem ministerstwa skarbu z dmia 30 listopa- 
da 1915 także za LI półrocze 1914 r, à II półr. 
1915 r. 

Depuiacya przedlożyła prezydentowi p. Bugnie 
ovrszemy memoryał wypracowany przez prof. Ro- 
senblatta, podpisany przez prezydyum i członków 
Kady miasta. W powyższym memoryałe uzasa- 
dniono słuszność tego żądania. 

W konterencyi, która się odbyła w krajowej 
dyrckcyi skarbu, wzięli udział prócz krakowskich 
delegatów pp. radca dworu Skwarczyński 
i radca skarbowy Niemiarowski. Prezydent 
Bugno oświadczył, iż w nagbliższych dniach wy- 
dane zostaną przepisy wykonawcze do wymienio- 
nego wyżej rozpomądzenia min. skarbu, a które 
uwzględnią słuszne postulaty właścicieli realności 
Krakowa, dotkniętych ewakuacyą miasta 

Wobec przyrzaczoń prezydenta p. Bugny wra- 
kowska administracya podatków otrzyma Szoze- 
gółową instrukcyę, aby przy dochodzemiach prmo- 
pisanych powyższam rozporządzenian min. skarbu 
postępowała z majwiększą względnością I życzi- 
wością. 

Czas pracy w sklepach krakowskich. Do Ko- 
mondg twierdzy 'wniostono dzisiaj zbiorowe pi- 
smo, podpisana przoz pnzeszłb 100 najpowaźniej- 
szych firm krakowskich z prośbą 0 utrzymanie 
dotychczasowego zarządzenia w gprawie samyka- 
nia sklepów © godzinio T wieczorem „ nie o godzi- 


nie 8 wicczorom, jak się tego niedawmo damagała 
tutejsza Izba handlowa, . 

- Z teatru miejskiego. W sobotę, dnia 8 kwietnia 
b. r, rozpoczyna występy dyrektor Ludwik Sol- 
ski. Na pierwszy występ wybrał dyrektor Solski 
postać starego Fryca ze sztuki Nowaczyńskiego 
„Wielki Frydoryks. Reżyseryę sztuki: prowadzi 
dyrektor Solski sam. I aczkolwiek gościna Sol- 
skiego na zbyt krótką — niestety— obliczona jest 
mete, nie pozostanie bez Qonioslego wptywu na art- 
tystyczny pozian teatru. 

Wieczór muzyczny sekcyi Stow. nauczycielek, 
W niedzielę po południu odbył się w sali Stowa- 
rzyszenia niewiast katolickich XXI. wieczór mu- 
zyczny uczniowski, na którym popisywało się gro- 
no uczniów i uczenie prywatnych zakładów i szkół 
muzyc u krakowskich, Program obfity i zaj- 
mująco ulożony, przyniósł cały szereg utworów 
klasycznych i nowoczesnych w lżejszym styli, a 
wykonania ich świadczyło mie tylko o istnieniu 
wielu ładnie roznijających się i dobrze kierowa- 
nych młodocianych talentów, «le także o racyonal- 
nie prowadzonej nauce i pięknych jej rozn)tatach. 
Między innemi zwracało uwagę trio Haydna, wy- 
konane przez pp: Machównę, Włosikównę i Sza- 
lewską. uczenice pp. Michowej, Kamińskiej i prof. 
Kopysty skiego. P uczenic p. Grodziekiej zwróci- 
ły uwagę p. Zamorska (Allegra Mozarta), p. Szrom- 
bówna, p. Kranikowska (z brawurą i ładną techni- 
ką wykonany polonez Chopina), z uczenie p. Wa- 
syliszyn, wyborną metodę i staranność o precy- 
zyjne wykonanie wykazali: p. Leo, p. Gołosińska 
i p. Szwaja ze szkoły p. Machowej, pp. Kantówna 
i Bochnikówna. Dohre postawienie głosu wykazała 
p. Cieńska, uczenica szkoly śpiewu p. Szklarskiej. 
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„Produkcya zakończyła się brawurową grą p. kap. 


Schóppicha z Berlina, który przy doskonałym 
akompaniamencie p. Kranikowskiej odegrał »sce- 
ny baletowee Beriota i ognista »Vantazyc< Brahm- 
BA 7 ` 

Ostrzeżenie dla wiaścicieli psów. Wskutek 
statniego mozporządzenia Komendy twierdzy wl 
sprawie psów w rejonie fortecznym wdniach mal | 
bliższych będzie już jeżdzi po 


LEE 


Sie oerwei! 
wojskowy i będzie chwytu meałęsują ce się pny. | 
Oprawca ten będzie podlegał hempośródnto żan- 
danmeryi twierdzy. : 
_ Z Ogniska nauczycielskiego. W sobotę, duia 1 
ikwietnp odbylo sią walne rcuranie | czdonków 
krak. Ogniska maatczycielskiego, Zo sprawozdania, 
obejmującego okres dwuletniej działalności Wy- 
działu, podajemy momenty najważniejsza W roku 
1914 gdy Kraków stał się sehbroniskiem dla mau- 
czycielstwa ke wschodniej ozęści (raju awig- 
zano m inieyatywy Ogniska oraz Naczejnego Za- 
rządu Związku nauczycielstwa polskiego Komitot 
opiekuńczy, spieszący z pomocą kolegom, którzy 
naraz zmaleźli się w położeniu bardzo pizylkrem. 
Powszechny zapał w chwili powstania Legionów, 
zmalazł silny oddźwięk wśród mauczycielstwa Poru- 
powanego w Ognisku, które fietytko że ofiarowało 
ma Legiony 5000 K, lecz i swój lokal oddało na 
kwatery, dła legionistów, 

Nie zapomniało też Ognisko o młodzieży szkol- 
nej. I tak, w uczelni im. śp. Mieczysławy  Śle- 
czkowskiej kilkadziesiąt dzieci znajduje bezpłatną 
pomGc w nauce, dzięki ofiarnej pracy kilku nau- 
czycielek pod kierownictwem dyrektorki p. Pauli 
Splawińskioj, a około 100 dzieci konzysta*z nauki 
rysunków, śpiewu i gry na skrzypcach na ikitrsach 
urządzanych przez Ognisko. m" 

Znaczną frekwencyą młodzieży cieszą, się od- 
czyty miedzielne z cyklu „Polska w obrazach“; 
szczególną atrakcyę dla dziec. stanowią odczyty 
inspektora szkolnego p. Seweryna Udzieli o zwy- 
czajach ludu naszego,  ifustnowane doskonałymi 


od niego pani R. obliczenia, które wyniosło są 
mę 246.000 koron, mianowicie oszczędności 17.000 
koron, zastawione kosztowności _ 18.000 koron. 
weksle przeszło 200.006 koron Na pokryć ; 
sumy wręczył Grünberg pani R. deklaracyę, z 
trzymał od niej w formio pożyczki 226.000 kore 
które jej zwróci na każde żądanie. Pani R. na po- 
krycie wystawionych weksli Gprzedała swoją roai 
ność przy ułicy Dietlowskiej, - 

Akt oskarżenia stwierdza, %e Grhuberg bawił 
się szeroko za pieniądze, wyłudzane od pani E 
żył wykwintnie, jeździł do Monaco, Berlina, Vre- 
dnia, Monachium it. d, bywał codzienzym go- 
ściem © w najdroższych "lol alash, ubierał iy wy- 
twornie, a bandel końmi vyi-tyrko pozorem, przy 
pomocy którego wyciągał pieniądze ed poszkado- 
wanej. p s 

Na rozprawie Grünberg tłomaczy Się, że pienią- 
dze wszystkie ofiarowała mu sama pani R., że go 
zmuszała do ith odbioru i że robiła mu gwałtowne 
sceny, kiedy ich nie chciał przyjmować. Griinberg 
chwilami płacze rzewnie i usiłuje przedstawić sie- 
bie jako ofiarę pani R., wobec której stracił głowę, 
Pieniądze brał nie dia zabawy, tylko na handel 
końmi. 

Rozprawa zakończy się dzisiaj po południu. - 

Licytacya źrebiąt wojskowych. W dniu 7 kwie ' 
tnia br, o godzinie 8 rano odbędzie się na piaca 
Grobie licytacyjna sprzedaż śrebiąt wojskowych. 
Każdy "uczestnik |ieytacyi winien. się. wykapał 
legitymacyą urzędową. Zawodowi handlarze koat 
oraz pośrednicy są wyłączeni od udziału dicytacyi. 

Aresztowanie uczniów w Warszawie.. „Kurye 
Warszawski donosi: „Dwudziestu azterach uc 
niów, z namczyciciem szkoły Krynskiego, udało 
sią mad Wisłę ma wycieczkę, qwdczas iktórej śpie- 
wali pieśni w języku rosyjskim. Wszystkich are- 
sztowała policya niemiecka, 


— 
cya imtormacyjna gospody Legionist a 
ER "Wiedeń IVA A AE e 14, KE 
wszystkich Legionistów, przebywających w polu, 
jak na kuracyi, o podawanie jej ewych nazwisk i 
adresów w celach informacyjnych. 


2 kraju. 


Zasądzenie Stonisiawa Brandowskiego. Siami- 
sław Brandowski, wydawca „Werołda I'at- 
skiego“ i właściciel „Dmksami Akademickiej", we 
Irrowie został «megdaj przez sąd wojskowy w 
Wiedniu zasądzony ma rok więzienia za ubrazą 
majestatu, popełnianą m azasie inwazyi, 

Z dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie. Wico- 
prezydent -dyrckcyi pocz i telegrafów, Artur 
Schiffner, powrócił z „Wiednia i objął kiero- 
wnietwo dyrekcyi. 

Gorlice, 25 marca. (Wystawa malarska). Gorli. 
ce zawsze te same, choć po roka Emy wyprzą 
tnięto, doly pozasypywaro, wciąż jeszaze działa 
miina grozą i bezruchem DAWL jeszcze w cie. 
mayrh zaułkach prześladuję przechodnia nędza. 
Napgół pabuje Cisza, pizesiana nudą małomiaste. 
czhawą, to icz mili niespodzianką jest wystawa 
maturską i to właśuio w obecnym czasie, kiedy 
yue umysłowe prawie zupełnie ustało. W dzi. 
siejszych stosunkach rzecz prawdziwie niezwykła 
i trudna do przeprowadzenia. j 

Skizętnie zgromadzono oilty plon. Obok ama 
torów są zawodowi malarze. Jakkolwick na wy. 
stawie niema mazwisk głóśno brzmiących, niema 
zasklepienia w rutynie, jest przecież wielka na 
dzieja, pierwsze kroki rozwichrzone, jest Świe: 


obrazami świetlnymi. Nad sprawozdaniem, które | żość, zapał, głęboka miłość, tęgość wyrażenia. — 
spotkało się z ogólnem uznaniem, wszczęła się| Gorlice są miasteczkiem o sławie świadowej. Dos 
ożywiona dyskusya, pomszono między ánnemijstarczyły wielu opisów, mniej są jednak mang 
kwestyę dodatku dnożyźnianego, którego nauczy. |ze strony malarskiej, choć wiele ciekawych ruin, 
cielstwo dotychczas miuro starań nie uzyskało. | fragmentów posiadają a te nicmal z dnia na dzień 


. 
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ają bez uoaku. Tutejet artyści puza wartością| Katedra nauk żydowskicn. Z Kół akademickich 
artystyczną mają i tę zasługę, że właśnie bezpo-| wpłynęła do rządu pruskiego prośba, aby we 


średnio się zetknęli zaraz w pierwszych chwilach 
nstąpienża wojny, kiedy niemal dym zgliszcz eig 
rozwiekał, kiedy zapach trupi jeszcze się gnieździł, 
po kątach, odtwarzając całą grozę zniszczenia. 
martwotę miegdyś kwitnącej miejscowości. x 
'* Na wystawie dominują wystawione przez czci: 
cela talentu mistrza, kilka dzieł Stanisław- 
skiego, a potem Stasiaka. Poza tem wy- 
stawiła bardzo wiele prac młodziuchna uczenica 
akademii monachijskiej p. Dziurzyńska, da- 
jąc świadectwo talentu. Tu zdolności, połączone 
z niezmordowaną pracą, doszły już dzisiaj do pię- 
knych wyników. Jej obrazy tchną świeżością, pod- 
nieconą zapalem, nęcą urokiem. Skala obszerna. 
Raz odtwarza krajobraz włoski, załany topielą 
światła, to wstępuje na ziemię mogił i krzyżów, 
przechoazi po zagonach zniszczeń, oddaje silnemi 
barwami martwotę, okazuje cichość wymarłych u- 
lie, gdzie włóczą się żałobne cienie. Przedstawia 
całe burzycielstwo wojny, pracę jej nadludzką, z 
giębią grozy i przesmutnego uroku uchwycone. — 
Znów dalej daje szereg portretów, przemawiają- 
cych do widza żywą duszą. 

Leszko szuka dróg, rzuca się Ba wszystkie 
strony. Rozsiał po ścianach cały szereg odrębnych 
pomysłów, alegorycznych postaci Prometeusza, 
Wisły, postaci młodych legionistów na tle polskich 
chalup, gdzie im ukochane bazie dziwy do uszu 
ezepcą. Przesuwa dworki, rdzą jesiennych liści spo- 
wite, widzimy kościółek w Sękowej, ten cudny za- 

„bytek budownictwa drzewnego, który, jak wiele 
innych pamiątek, padł ofiarą wydarzeń wojny. R u- 
mińska wystawiła wiele portretów — jest ona 
szczersza, gorętsza, wyrazistsza w szkicach, niż 
w rzeczach wykończonych. 

Na wiele tworów innych malarzy, a jest ich po- 
Czet liczny, należy patrzeć, jako na dokumenty 
chwili, na ówiadectwa, jak Gorlice wyglądały po 

. pamiętnych dniach majowych. Jawir. 
Tarnów, 1 kwietnia (Stracenie zbrodniarza). 

Miasto nasze przeżyło dzisiaj pewną emocyę: na 

podwórzu więziennem powieszono Wojciecha Gą- 

Biora, 38-letniego wyrobnika za Szkednej. Sprawa 

jego przedstawia się następująco: W lipcu 1915 r. 
W. Gąsior zabił bez powodu z karabinu Marcelę 
Jaworkową i jej córkę Franciszkę, strzelał do Ja- 
na Chmieła na szczęście bez skutku, podłożył ogień 
pod budynki Katarzyny Łabajowej, Zofii Kisieło- 

wej i Józefa Gruszki w Szkodnej, oraz pod bu- 
dynki Marcina Błasia w Nawsiu, strzelał do ludzi. 
zajętych ratowaniem palących się budynków, oraz 
ciężko pobił Katarzynę Łabajową. Niebezpieczne- 
go zbrodniarza uwięziono i odstawiono do Tarno- 
wa. gdzie we wrześniu r. 1915 stanął przed trybu- 
nałem oskarżony o zbrodnie: skrytobójczega mor- 
derstwa, usiłowanego morderstwa, podpalenia, 
gwałtu publicznego i ciężkiego uszkodzenia ciała. 

Ponieważ obrońca Gąsiora wskazał na jego anor- 
malmość, przeto wysłano go do Krakowa, celem 

zbadania poczytalności oskarżonego.  Psychiatrzy 
krakowscy poezytalność Gąsiora stwierdzili; wsku- 
tek tego odbyła się w grudniu r. 1915 druga roz- 
prawa przed trybunałem, złożonym 4 sześciu BĘ- 
dziów, Gs 

Na podstawie zeznań świadków, tudzież częścio- 
wego przyznania się > winy samego oskarżone- 
go i orzeczenia znawców trybunał wydał wyrok, 
skamający Wojciecha Gąsiora na śmiać ea po- 
wieszomie. Por waż ułaskawienie nie nastąpiło, 
przeto wyrok wykonano w dniu 1 b. m. o godzinie 

* rano Ba podwórzu więziennem. Wyrok uplak:.to- 
wano pa ulicach miasta. : aiia 

Dar amerykański dia Lwowa. pGazota Wieczor- 
po” uemoci: Prezydywm miasta Lwowa otrzymało 
szczególnej treści list, dowodzący, że w każdym 
razie interesują się azmi nawet na drugiej półkuli. 

List ten pochodzący z Ameryki, jest pisany po 

angiełsku przez Miss Juliette Orden i zawiera 
przepis apteczny tm Sporządzenie nieomylnego 
środką uniwersalnego, przeciw wszystkim choro- 
bom infakcyjnym, jaxoto: ehalerze, spie i tyfu- 
swi, które, w mniememiu Amerykanów dziesią- 
tkują kompletnie ludność stołecznego miasta Ga- 
bcyi. Poczetwa pani Ordan prześciga się w pochwa- 
łach 4 porękach dla swego wybomego środka, na 
który przepis miała otrzymać od królowej Maryi 
angielskiej, a którego qkutecznyść sari lord Roo- 
eeveli pomuć akcęptowal. Prezydyum miasta od- 
dało tist. pod kompetencyę fizykatu miejskiego, 
który bardziej sceptyczny od lorda Roosevelta, 
schawał go wraz z endownym przepisem do biurka 

na dowód, że są jeszeze w XX sinleciu ludzie z 

dobrem sercem, 


ze świata. 


Składki angielskie na ofiary wojąy w Royi 
Juk domeezą piua rosyjskie, do Połtawy przyje- 
chal z Olasgowa pełnomocnik womego kościoła 
ezkockiego pastor Kristi, który «świadczył ofi- 
cyalnie, że w Świątyniach angielskich  zekramo 
przeszło 3.000,086 zb na cele pomocy ofiarmn 
wojny w Rosyi. Pezatam doręczył pastor też 5000 
rb. komitetowi żydowskiemu pomocy <bieęgom. Co 
de pomocy maieryalnej abiogom inayek naredo- 
wości Kristi oczekuje nadesłania instrukeyi e An. 
gli. Szczególnie co do Polaków nie posiada on 
dotąd żadnych ścistyeh mtormacyi. 

Nowy pierwiastek chemiczny, Dzienniki angiel- 
skie donoszą, że prof. Andrew Gordon French 
w uniwersytecie w Glxsgow w Szkocyi, odkrył no 
wy pierwiastek chemiczny, który nazwał Kana- 
dium. Pierwiastek ten znaleziono w skałach kraju 
Nelson angiełskiej Kolumbii, gdzie się znajduje w 
ilości kilku gramów na 1 tonnę £10.000 klg.) skały. 

KRanadium należy do grupy platyny, oporniejsze 
jest na kwasy od złota i srebra. Cena jego 
będzie bardzo wysoka, albowiem nowy metal ma 
piękną, błyszszącą, białą barwę i nadawać się be- 
dzie do wyrobów jubilerskich. Chemiczne jego wla- 
ściweści podobne są do właściwości miatyny. 

Oryginalne dodatki do mąki rumuńskiej, Z ró- 
tnych miast monarchii, które otrzymały mąkę ru- 
muńską, podają dzienniki €oraz nowsze szczegó- 
ły o oryginalnych dodatkach, jakie uczynni Ru- 
wuni dołączy! w upominku dla mieszkańców naszej 
monarchii. Między innemi podają obecnie pisma 
czeskie sprawozdanie komizyi aprowizacyjnej mia- 
sta Zidenie na Morawach, które otrzymało 218 
centnarów metrycznych mąki rumuńskiej. W spra- 
wozdaniu tam czytamy, że komisya znalazła w 
workach z mąką zupełnie nieoczekiwane „podarki“, 
mianowicie liczne kamienie, niektóre w wiełkości 
głowy, ułamki żelaza, a w jednym worku przesłali” 
Rumunii żelazną kulę, ważącą około 5 kiło. Po- 
nadto każdy worek bez mąki ważył przeciętnie 
4—5 kilo. Po zliczeniu wszystkich dodatków i zwa- 
żeniu ich ukazało się, że ważą one razem 9 cen- 
tnarów. Komisyi po stwierdzeniu tego stanu rzeczy 
spisała protokół, który przesłano rządowi krajowe- 
Mu. 


Z drukarni Literackiej w Krakowie. ulica 


wszechnicy frankfurckiej nad Menem stworzył ka- 
tedrę synagogowego żydowetwa. Wedle wniosku 
profesora starozakonnej filologii w Jenie, dra Willy 
Starka, w zakres tego stadyum weszłyby: język i 
literatura żydowska od r. 70 po Chr., historya i 
kuttura, oraz geografia i sprawy wyznaniowe ty- 
dów. s 

Pani Asquith eskarżona © brak patryotyzmu. 
Z Rotterdamu donoszą: W duźennika łondyńskim 
„The Globe" pojawił się niedawno artykuł, ataku- 
jący gwaltownie małżonkę angielskiego premiera 
Asquitha, której dziennik zarzucił brak patryoty- 
zmu. W artykule tym podniesiono między inne- 
mi, że podczas gdy Asquith agituje przeciw Niem- 
com, żona jego grywa w tenmisa ze zmajdującymi 
się w niewoli angielskiej oficerami niemieckimi, od- 
wiedza obozy jeńców niemieckch, obdarza ch ła- 
kociami i t. p. Artykuł ten wywołał w kołach ary- 
stokracyi angieiskiej wielkie wrażenie. Dotknięta 
w ten sposób małżonka premiera udała się na dro- 
gę sądową. Proces wykazał, że wprawdzie pani 
Asquith interesowała się losem jeńców niemieckich, 
odwiedzała obozy, w których ich pomieszczono i 
czasem obdarzała ich drobnemi przedmiotami, ale 
w tennisz z mimi nie grywała. Łady Asquith nie czy- 
nila zatem nie karygodnego i niepatryotycznego. 
Sędzia skazał wydawnictwo na ogłoszenie wyro- 
ku, na 1000 funtów szterlingów grzywny i na za 
płacenie kosztów procesu, które wyniosą również 
conajmniej 1000 funtów. 

Sekcya informacyjna Ligi kopet. Isumiejąca od 
kilku miesięcy Sekcya informacyjna przy Naczel- 
nym Zarządzie Ligi kobiet udziela nadał wiadomo- 
ści o zaginionych Legionistach. Sekcya urzęduje 
w Biurze Delegacyi Departamentu Wojskowego 
N. K. N. , Kraków ul. Goiębia 20, panter na prawo, 
w godzimach urzędowych od 10—1 przed potu- 
dniem i od 4—6 po połrdmiu. ` 


Z żałobnej karty Legionów. Centralny Urząd e- 
widencyjny Legionów polskich zawiadamia niniej- 
szem, że Kossowski Artur, legionista 1 pułku 
3 batalionu 3 komp. poległ śmiercią bohaterską 
pod Anielinem-Laskami dnia 22 października 1914. 
Żałobna msza św. za duszę 6. p. Artura odbyła się 
w poniedziałek 3 b. m. o godz. 9 rano w lwow- 
skim kościele 00. Dominikanów, o czem ojciec za- 
wiadamia przyjaciół zmarłego i towarzyszy broni 
legionistów, 

W „Gazecie Wieczornej”* zamieścił p. Kađen ns- 
krologi czterech ułanów Legionowych, poległych 
ostatnio w bohaterskiej walce. Zginęli: j 

Bejgrowicz Kazimierz, urodzony w 1899 r., 
absolwent szkoły handlowej w Radomiu, podczas 
wybuchu wojny znalazł się za kordonem. Do Le- 
gionów dotrzeć było było mu bardzo trudno. — 
Przesłuchany przez władze rosyjskie, zdołał się 
wykręcić, przeczekał aż front się cofnie i w jakiejś 
wiosce za Wieprzem przyłączył się do następują- 
cych za nieprzyjacielem ułanów Legionów dnia 15 
sierpnia 1945 r., otrzymując służbę w 1 plutonie 
LI szwadronu I pułku ułanów. ? 

Sałaciński Adam, urodził się w biotrko- 
wie 29 marca 1895 r., wstąpił do Legionów 15 pa- 
ździernika 1914 r. Do kawaleryi przydziełony zo- 
stał 30 stycznia 1915. Cały czas służby służył w 
HI szwadronie jako szeregowiec. 

Kasprzykowski Konrad, urodził się w Lu- 
belskiem w 1892 r. Jako słuchacz lwowskiej polite- 
chniki należał przez trzy lata do Drużyn Strzele-| 
«kich: Qdpoczątku wojny do sterpnia TYI5 T. spet- 
nial ciężkie obowiązki w służbie wywiadowczej. — 
Do kawaleryi wstąpił 3 września 1915 jako szere 
gowiec III szwadronu I plutonu. 

Tadeusz Oster Ostrowski, ur. się w War- 
zawie w 1895 r. dnia 8 sierpnia. Po ukończeniu 
szkół średnich w kraju, kszrałch się w Saint-Gallen. 
Należał przoz rok do tamtejszego Strzelca. Wstą- 
pił do kawaleryi dnia 20 października 1914 r. Ran- 
ny pod Stobychwą we wrześniu 1915 r. wrócił ze 
szpitala niezupełnie wyleczony do szeregu. W li- 
stopadzie został zamianowany wachmistrzem. 


Odznaczenia w armii. Wojskowy krzyż zasługi 
ZI klasy z wojenną dekoracyą za waleczność 
otrzymał pułkownik Jakób'Gąsiecki w 40 p. 
piechoty. 

Najwyższe pochwalne uznanie otrzymali: rutm. 
w ewidencyi obrony kraj. Tadeusz hr. Morstimn 
w szpitalu dla koni: w korpusie Hofmanna; nadpor. 
aulydor Michał Strzałka w sądzie polowym w 
Jarosławiu; por-inżynier Józef Stach w Koło- 
myi; st. lekarz eztubowy dr Aleksander M aje w- 
ski przy komendzie 7 armii; kapitan Emil Stroń 
ski przy naczelnej komendzie armii; nadpor. re- 
zerwowylran. Pażdziora w 100 p. piechoty. 

Krzyż kawalerski orderu Fr. Józefa na wstędze 
wcjskowego krzyża zasługi otrzymał radca po- 
cztowy w Opawie Kazimierz Mykrzycki. 

Sierżant p. Adolt Amster w 13 p. p. otrzy- 
mał za waleczneść srebrny krzyż zasługi z koroną 
na wstędze medalu za waleczność. 

Lekarz obwodowy w Dąbrowie Gómiczej dr Ale- 
ksznder Godłowski otrzymał złoty krzyż ta- 
sługi z: koroną na wstędze medalu za waleczność 
z2 znakomitą służbę. 

Odznaki Czerwonego Krzyża, Oficerską ołznakę 
honorową Czerwonego Krzyża a dekoracyą wojen- 
ną otrzymał lekarz sztabowy w stanie sposzynku 
dr Teodor Bohosiewicz, komendant szpitala 
rezerwowego Nr. 12 w Wiedniu. 

Odznaki honorowe H klasy Czerwonego Krzyża 
z dckoracyą wojenną z uwolnieniem od taksy 
ctrzymali rotmistrz stacyi etapowej w Dornej Wa- 
trze Alfred Milewski, kapelan ks. Jan Wój- 
cik w zakładzie sanitarnym brygady: piechoty 
Nr 15, kapelan polowy 20 p. p. obrony kraj. ks. 
Józef Raczkowski, oraz Witold Szeliga, 
delegat austr. Czerw. Krzyża, komendamt rucho- 
mej stacyi ratunkowej Nr 10. x 

W ananiu zasług ukoło opieki sanitarnej ` pod- 
czas wojny ottzymał od cesarza odznakę honoro- 
wą I klasy Czerwonego Krzyża z dekoracyą wo- 
ivuuą Andrzej Jasica, naczelnik powiatu w 
Glamoczu w Bośnii. 


W poszukiwaniurodziny, A. M ec he w ski, prze- 
bywający obecnie jako jeniec na Węgrzech (Ujwi- 
dek, Schiffsstation Komando, Zofia Mühle), prosi 
o wiadomość © swoich rodzicach, którzy przed 
wojną mieszkali w Branicy, pow. Radzyńskiego, 
gub. Lubelskiej. 

Wacław Dzięciołowski, przebywający w 
Choceniu, prosi o adres inżyniera Władysława 
Krzysztonia. 


Repertoar teatru miejskiego 
im. J. Słowackiego. 


We wtorek: „Zemsta Kaszowa', 
Jagiellońska E, 10, 


wypadków. 


NOWA REFORMA. 


w Repertoar miejskiego teatru ludu nego. 
Wtorek 4 kwietnia: „Zbójey”. 
Środa 5 b. m.: „Tamten“, występ Fr. Frą- 
czkowskiego. : 


Koncert Seweryna Eisenbergera 
; pianisty. 
Kraków, 4 kwietnia. 
uwierc wieku wmn skromne plakaty zapowie- 
działy występ cudownego 6-letniego wirtuoza- 
pianisty Seweryna Kisenbergera. Wprowadzała go 
wówczas w świat znana w muzykalnych kołach 


wińska. „Cudowne dziecko" zapowiadało się isto- 
tnie jako talent fenomenalny i tylko forsowny spo- 
sób eksploatacji tego talentů nasuwał wówczas 
obawy, czy eudowny dzieciak ostoi się w swem 
otoczeniu i rozwinie się w odpowiedniej mierze. — 
Okazało się, że talent zwyciężył wszelkie trudno- 
ści i zapory i utorował sobie drogę do wirtuozostwa. 
Studya dalsze, kontynuowane w Berlinie, dokąd 
się przeniósł ojciec Sewerynka — naówczas dyry- 
gent popularnej orkiestry — uzupełniły wiedzę i 
wyszkolenie młodego pianisty krakowskiego, o 
którego sukcesach zagranicą od czasu do czasu po- 
chlebne dobiegały nas echa. Dziś stoi on niewątpli- 
wie w szeregu wybitnych pianistów wykonawców 
o indywidualnym charakterze gry i świetnie roz- 
winiętej technice, © temperamencie, który grę jego 
czyni wysoce zajmującą i barwną. Nie wiele zape- 
wne znalazło się w niedzielę w sali „Sokoła“ ucze- 
stników, którzy pamiętają pierwsze występy Eisen- 
bergera w Krakowie. Dla tych wrażenie koncertu 
musiało być niezmiernie miłem i pouczającem. 

Już sam program Koncertu zaostrzyć musiał cie- 
kawość melomanów. Nigdy dotąd w Krakowie pra- 
wdopodobnie nie wykonywany koncert organowy 
Bacha w transkrypcyi Friedmanna, zainteresował 
potęgą uderzenia pianisty i stylowem rozwijaniem 
motywu klasycznego dzieła. Była w traktowaniu 
tego utworu powaga myśli, poszanowanie thara- 
kteru klasycznej muzyki i jej rodzaju organowego. 
Bajeczna siła w fortissimąch i erescendach bu- 
dziła podziw nietylko dła temperamentu, czystości 
i siły, ale także potężnie rozwiniętej techniki. — 
Muzykalność Lisenbergeru przejawiła się także 
w sposobie traktowania Beethovena (Sonata appa- 
sienata), gdzie pianista wydobywał obok potężnej 
siły, przepięknie prowadzony motyw zasadniczy 
w tak charakterystycznym typie beethovenowskim. 
Setne światła i cienie. odgraniezane ślicznie prowa 
dzonemi kadencyami, wskazywały na skłonność do 
traktowania Beethovena w duchu pojęć nowocze- 
snych, przy całem poszanowaniu dla głębi jego 
chmurnej myśli. 

Reszta programowa należała do muzyki nowo- 
czesnej, opartej na podkłądzie klasycznym. 
A więc były utwory drobniejsze Rameau, Schuber- 
ta i Dandrieugo, w transkrypeyi Friedmanna i 
Godowskiego, były powiewne „Soireće do Vien- 
ne" Liszta, wreszcie karkołomne, jako efekt koń- 
cowy pomyślane, waryacye Brahmsa na temał 
Paganiniego — popis błyskotliwej do ostatecznych 
granic sprawności doprowadzonej techniki, Buraq 
oklasków zniewolony koncertant oddał nad program 
kiłka utworów, z których najbardziej podobała 
się „Kołysanka“ Chopina, traktowana ze szczęrem 
odczucierm myśli kompozytora i polskiego senty- 
mentu. 

Publiczność przepełniająca salę „Sokola“ uniosła 
z sobą wrażenie najmiłtej spędzonego wieczoru. — 
Wykonawcy wręczono w podzięce za ofiarność 
(koncert odbył się na cele hamanitarne) wspaniały 
kosz kwiatowy. Z. 


Hrejowa komisya opieki nad mwelitani, 

Krajowa komisya opieki nad inwalidami roz- 
poczęła wczoraj swoje obrady we Lwowie. Przy tej 
sposobneści dzienniki lwowskie przypominają, że 
niejako początkiem działalności, którą podejmuje 
ckcenie ta komizya, była akcya wdrożona w tym 
kierunku już podczas okupacyi rosyjskiej przez 
prez. Rutowskiego. Udało mu się wówczas uzyskać 
od władz rosyjskich zezwolenie na utworzenie we 
Lwowie kilku przytułków inwalidów (przy ul. Kró- 
łewskiej, Pańskiej, Unii Lubelskiej itd.) W tych 
przytułkach zapewniano inwalidom dach nad gio- 
wą, żywność, opiekę lekarską — zaspokojenie 
wszystkich ogółem potrzeb. w 

W zakresie zadań komisyi, mających na celu 
crickę nad inwasidami, przywrócenie im w miarę 
możności zdrowia i zdolności do pracy, wykształ- 
cenie inwalidów w dostępnych im zawodach i do- 
starczenie im pracy, do komisyi krajowej należy: 

Zorganizowanie w kraju i utrzymywanie w ewi- 
dencyi wszelkich środków pomocniczych i zabie- 
gów dla csiągnięcia zamierzonego celu, dalej obra- 
dowanie i stawianie wniosków * sprawie wyda- 
wania zarządzeń ogólnej natury; współudział przy 
wydawaniu postanowień €o do fachowego wy- 
kształcenia. inwałidów; kształcenie inwalidów; 
współdziałanie przy zorganizowaniu odrębnego 
pośrednictwa pracy w porozumieniu z dotyczącą 
instytucyą krajową; wreszcie spelnianie dalszych 
zadań przekazanych przez administracyę państwo- 
wą. Nadto komisya zapewni sobie współdziałanie 
prywatnych związków, dążących do tego samego 
celu. 

Ca do organizacyi kraj. komisyi postanowiono, 
że ezłonków jej wyznaczy namiestnik, jako prze- 
wodniczący komisyi, łub wyznaczeni przez - niego 
zastępcy. l 

Komisya ma pokrywać z własnych funduszów 
koszta utrzymania inwalidów, 0 ile oczywiście wy- 
nagrodzenie płacone przez Zarząd wojskowy lub 
pochodzące z innych źródeł nie wystarczy. Zwła- 
szcza Odnosi się to do wydatków na specyalne 
urządzenia, poczynione w własnym zakresie i da 
kosztów administracyi. AR 

Na pokrycie wydatków w Komisyi służą: kwo- 
ty przekazywane jej z funduszów krajowych, gmin- 
nych lub innych publicznych korporacyj, datki do- 
browolne i składki, oraz ofiary na specyalne u- 
rządzenia (zakłady), 

O przyjęciu i utrzymaniu inwalidów w sanato- 
ryach, uzdrowiskach, szkołach i podobnych zakła- 
dach rozstrzygać ma krajowa Komisya, o tyle, o 
ile roztrzygnięcie to będzie jej pozostawione i ko- 
szta znajdą pokrycie. 

Ponieważ częstsze zebrania Komisyi będą mo- 
żliwe dopiero z nastaniem normalnych stosunków, 
przekaże Komisya na razie swą działalność wy- 
działom wykonawczym dla okręgu terytoryalnego 
każdej z komend wojskowych, a więc we Lwowie, 
Przemyślu i Krakowie, wyłączając czynności kaso- 
e, które dla wszystkich trzech wydziałów pro- 
wadzić będzie Zakład ubezpieczań robotników od 


o * 


Stan zdrowotny Galicyi. 
Lwowska 


j »Gazeta Wieczorna« zamieściła |uczucie. Artystę przyjmowano 
wywiad z drem Zdzisławem La chowiez em,;scami nawet gorącem uznaniem. 


iWiorek, 4 kwietnia 1 BIŁ 


rem. Z tege powodu najlepiej wyszły te momen: 
ty, gdzie na pierwszy plan wychodzi refleksyą į 
ze szezerem, miej- 


inspektorem sanitarnym dla całej Galicyi, który| P. Zelwerowicz w roli ks. Konstantogo był wprost 
teraz ma kilka dni przybył z Białej do Lwowa, |świetnym. Dzięki temu najwięcej wrażenia wywar- 
w sprawie stanu zdrowotnego ludności w kraju. jła scena na placu Saskim i kapitalny akt dyale- ` 


Dr Lachowicz ma najlepszy tych spraw prze- 
gląd, prawadząc ewidencyę wszystkich biule- 
tynów, które nadchodzą od lekarzy powiato- 
wych do namiestnictwa o stanie chorób w po- 
wiatach i zdając z nich mastępnie sprawę de- 
partamentowi sanitarnemu w wiedeńskim mini- 
sterstwie spraw wewnętrznych. To też udzielił 


Krakowa nauczycielka muzyki 6. p. Flora Grzy-|on w wywiadzie źródłowych informacyj, któ- 


tych treść tu przytaczamy. 

Dr Lachowicz  etwiendzą przedewszystkiem, 
że stan sanitarny kraju jest wzgiędnie dobry. 
Obecnie Galicya jest już zupełnie wolną od cho- 
lery, tyfus stracił charakter epidemii i liczba za- 
chorowań na tę chorobę zmniejsza się stale. Po- 
jedyńcze wypadki, które tu i ówdziezachodzą, 
nie wybiegają poza: normę zwyczajną. Galicya 
bowiem i w czasach pokojowych nie była wal- 
ną od tej choroby. > 

Z pośród chorób zakaźnych najsilniej daje się 
jeszcze odezuwać ospa, Którą zawdzięczamy 
tylko wojnie. »Wiadonso — twierdzo dr Lacho- 
wicz — że w ostatnich, co najmniej dziesięciu 
latach, ospy zupełnie w kraju naszym nie było, 
notowało się tylko czasem poszczególne jej wy- 
padki w Galicyi wschodniej, głównie w okoli- 
cach Rawy Ruskiej, w Galicyi zachodniej w 
Krakowskiem, zawłeczone od strony granicy ro- 
syjskiej. W obecnej dobie akcya ochronnego 
szczepienia nie dozwoliła jej przybrać zatrważa- 
jących rozmiarów. Wielką zasługę mają w tem 
miejskie «władze sanitarne po większych mia- 
stach i namiestnietwo; zwróciwszy się do dzie- 
kanatów wydziałów medycznych Lwowa i Kra- 
kowa, własnym kosztem stworzyło ono rucho- 
me ambulatorya, składające się z licznych za- 
stępów młodych medyków, którzy wyruszali 
do małych miasteczek i wsi galicyjskich dla do- 
konania szczepienia przymusowego wśród ma- 
łomiasteczkowej i wiejskiej ludności. Dzięki tej 
akeyi namiestnictwa, podjętej z fakultetem me- 
dycznym krakowskim, w Galiegi zachodniej, we 
wszystkich powiatach, do 8 kwietnia b .r. szcze- 
pienie będzie już ukończone. 

Tak więc spokojni możemy być na punkcie 
chorób zakaźnych; władze wojskowe wyrażają 
się o stanie zdrowotnym Galicyi równieź korzy- 
stnie; szef sanitamy LI armii wyraził zdanie, iż 
sprawa chorób zakaźnych nie przedstawia się 
obecnie gorzej, aniżeli w czasie pokoju — a to 
jest wiele!« 

Najgroźniej właściwie dotąd przedstawia się 
stan chorób płciowych w kraju, które od czasu 
wojny szerzą się w niektórych okolicach na- 
gminnie, tak, że w niektórych wsiach cała lu- 
dność im ulega. W dodatku zniszczenie przez 
Rosyan lwowskiej kliniki dermatologicznej 
utrudniło akcyę ratunkową we wschodniej czę- 
ści krajn. Omówieniu tej sprawy poświęcone 
będzie specyalne posiedzenie krajowej - Rady 
zdrowia w namiestnictwie, na które zaproszono 
też lekaszy-specyalistów z catego kraju. 


i «w me - 


z Warszawy. 


(Odvudowa wsi i miast polskich w Królestwie. — 
|Kegestrucya strat i szkód wcjernych, — Letnie 
półrocze w uniwerzytecie. -- „Kordyan“ w teatrze 

polskim. — Samobćjstwo legionisty) 

Troska społeczeństwa polskiego w Królestwie 
obraca się obecnie okolo najbardziej palącej spra- 
wy odbudowy zniszczonych przez wojnę miast i 
wsi. Odbudowa ta skoncentrowaną będzie, jak do- 
noszą pisma warszawskie w wydziale budowla- 
nym R. G. O., ktory rozpoczyna obecnie swą dzia- 
łalność. Działalność ta będzie kierowaną przez 
specyalne biuro porad budowlanych i jego filie 
przy radach opiekuńczych miejscowych. Biura po- 
rad budowlanych będą udzielały pomocy techni- 
cznej i będą roztaczuły pieczę nad sposobem od- 
budowania zniszczonych siedzib, ora4 będą oka- 
lzywały pomoc w przygotowaniu potrzebnych ma- 
teryałów budowlanych. W eelu zapoznania szer- 
szych sfer z cechami budownictwa wiejskiego bę- 
dzie urządzona stała wystawa projektów, planów, 
wzorów, materyałów i okazów budowlanych w 
siedzibie Stowarzyszenia Techników w Warszawie. 
(Dla przygotowania odpowiedniej ilości dobrych 
majstrów ceglarskich będą zorganizowane przez 
wydział budowlany specyalne 2 miesięczne kursa 
ceglarskie pod kierunkiem inż. St. Abramowicza 
w cegielni Dąbrówka pod Warszawą, -— Otwarcie 
kursów nastąpi dn. 15 kwietnia. W celu unormo- 
wania systemów budowy będą wydane przez wy- 
dział budowlany R. G. O. obowiązujące przepisy 
budowlane, a dła utrzymania ścisłego kontaktu pro- 
wincyi z Warszawą będą powołani specyalni kon- 
trolerzy budowlani. 

Regestracya strat i szkód wojennych w handlu, 
przemyśle i rzemiosłach, oray nieruchomościach 
miejskich będzie przeprowadzona przez specyalne 
Komisye, które powoła do życia.w 285 miejsco- 
wościach kraju organizowany obecnie Wydział Re- 
gestracyi szkód i strat przy Głównej Radzie Opie- 
kuńczej. Projekt organizacyi tego wydziału i ko- 
misyj regestracyjnych uzyskał zasadniczo aprobatę 
władz okupacyjwych. : 

'Wezoraj, t. j. 2 b. m. odbyła się w auli pałacu 
Kazimierzowskiego uroczystość rozpoczęcia półro- 
cza letniego w uniwersytecie. Na wstępie orkiestra 
akademicka pod batutą dyr. Konopaska wykonała 
polonez, skomponowany dla niej przez dyrygenta, 
poczem. chór akademicki odśpiewał „Gaude Mater“ 
Gomółki i pieśń „Gaudeamus*. Następnie rektor 
wszechnicy, dr Józef Brudziński, wygłosił mowę 
okolicznościową, po której odbyła się uroczysta 
immatrykulacya nowych kandydatów do Uniwer- 
sytetu. 

W teatrze Polskim wznowiono wczoraj „Kordya- 
na* w zmienionej obsadzie. Rolę tytułową z po- 
wodu wyjazdu p. Józefa Węgrzyna do Krakowa 
grał gościnnie p. Stanisław Stanisławski, artysta 
i reżyser teatru krakowskiego. O występie tym 
pisze „Kuryer Poranny“: . 

-„P. Stanisławski zmieścić umiał tę tak bardzo 
trudną, a miejscami wielkioj siły wymagającą po- 
stać, w ramach szlachetnego umiarkowania. Za- 
stosował do Kordyana Środki, jakiemi rozporządza, 
a mianowicie klasyczną poprawność dykcyi, przed- 
miot bardzo cenny, zwłaszcza, że na ten warunek, 
bez którego gry dobrej być nie może, zwraca się 
tak mało od pewnego czasu uwagi, wyborne od- 
czucie, zrozumienie poety, świadczące v głębszej 
inteligencyi, nareszcie to rozumne poczucie, że tam, 
gdzie gwałtowne wybuchy wymagają potęgi gło- 
su i gestu, należy je zastąpić artystycznym umia- 
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gu ces. Mikołaja z W. ks. Konstantym. Poza samą 
grą, wybomna była eharakterystyka zewnętrzna w. 
księcia, iście portretowa, a pomimo to w nicaem 
ruchliwości fizyonomii nie pracszkadzająca. 

Całość, umiejętnie wyreżyserowane sceny zbię- 
rowe, bardzo dyskretnie, a jednak efektowniy po- 
jota scena widm w obrazie szóstym". 

Wezoraj popełnił tu samobójstwo w nieawykłych 
ukolicznościach * 18-letni łegionista Władysław 
Grzybowski. Przybył en w południe do domu 
nr. 48 przy ulicy Pięknej do zamieszkałych w su- 
terynie młodych dziewcząt Leokadyi Opałówny i 
Franciszki Kendzikówny i zapytał tej ostatniej, 
czy zostanie jego żoną. Gdy ta dała odpowiedź od- 
mowną i na dowód, że ma już narzeczonego, poka- 
zała fotografię. Grzybowski wyrzekłszy: 
„Skoro mnie nio chcesa — to do widzenia", przyło- 
żył rewolwer do prawej skroni i jednym strzałem 
pozbawił się życia. Grzybowski oncgdaj wyszedł 
ze szpitala Dzieciątka Jezns. 
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- Hielamdya. 


* (Kraj i ludzie). 

Można smiało powiedzieć : że dziedzicznym 
wrogiem Helandyi jest przedęwszystkiem mo- 
rze. Według obliczenia znanego geografa Pene- 
ka, utraciła Hoiandya w walee z morzem już w 
czasach historycznych jedną trzecią część swe- 
jego obszaru. Morze wdzierało się w głąb kraju 
ù zatapiało całe połacie ziemi. Ażeby dać przy- 
kład, jak morze pochłania ziemię, przytaczamy 
wypadek z dziejów znanej miejscoweści Scheve- 
ningen. Kościół, zbudowany tam po wewnętrz. 
nej stronie ławie piaskowych (dinr* został w 
roku 1460 zalany przez fale morskie. Wtody 
zbudowano drugi kościół o 2 kilometry dalej na 
wschód, ale i ten jest juź uagrożony przez tale 
morskie. e À 

Ale ezłowiek nieustannie walczy tu z wolą i 
obok strat należy zanotować zdobycze. Według 
Penecka, obszar zdobyty przez Holendrów na 
morzu od XV wieku wynosi około 3.000 kilome- 
trów kwadratowych. Prócz tej zdobyczy na wy- 
brzeżu zyskali Holendrzy wiele ziemi przez osu- 
szenie licznych jezior. I tak na przykład w la- 
tach 1840-1853 osuszyli jezioro Harlemskie, 
zyskując przeszło 180 kwadratowych kilome- 
trów ziemi. A przytem zdobywają ziemię upra- 
wą nie tylko z pod morza i jezior, lecz także 
z torfowisk. Usunięcie torfu odsłania podłoża 
z dyluwialnych osadów lodowych, które prze- 
mieniają się w urodzajne niwy. Już więcej niż 
połowa obszaru torfowisk stała się uprawą 
rolą. z 

; Ź początku wydawało się, że ten nizko peło- 
zony kraj, oblany burzliwem morzem, musi być 
pochłonięty przez wodę, ale z biegiem czasu 
człowiek zdołał przełamać potęgę fal. Pod esło- 
ną zewnętrznego wybrzeża diun budował tamę 
za tamą — całe wybrzeże wewnętrzne jest dzie» 
łem ludzkiem. Stąd aforyzm: »Deus mare, Ba- 
tavus littora fecit« — »Bóg stworzył morze, 
Bataw wybrzeżae. n 
¿We wnętrzu kraju człowiek osuszył jeziora, 
uregulował rzeki, usunął torfowiska. Obecna Ho- 
landya jest dziełem człowieka. A rozwój ten nie 
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sztem morza i wód śródlądowych. Przed laty 
wypracowano plan osuszenia wielkiej zatoki 
Zuiderzee. ; l 

Obok walki z morzem, działalność Holendrów 
zwróciła się ku kolonizacyi. Holandya, mająca 
83.000 kwadratowych kilometrów powierzchni 
i 6 milionów ludności, posiada kolonie, głównia 
w Azyi — których obszar obejmuje 2 milicny 
kilometrów kwadratowych z ludnością, liczyc: 
przeszło 35,000.000 głów. a a 

O koloniach holenderskich pomówimy ob- 
szerniej osobno, tutaj zajmiemy się jeszcza kra- 
jem i ludźmi. Holandya — pisze Smoleński w 
Encykłopedyi powszechnej — narażoni w je- 
dnej połowie, niższej, na zalewy morza i rzek, 
w drugiej, wynłoślejszej, złożona z nieurodzaj- 
nych piasów i torfowisk, nie przedstawia, zajo 
się, wasunków korzystnych dla ekonomicznego 
rozwoju i nie powinna była nącić ludzi do osie- 
dlania się w niej. Mimo to Holandya ma ludność 
gęstą i bogatą, która osiągnęla wysoki stopień 
kultury. 

Stanowisko to zawdzięczają Holendrzy prze- 
dewszystkicm swojej energii, jednakże punktem 
wyjścia tej kultury, warunkiem, którv skłonił 
ludzi do osiediania się w tej krainie, była wła- 
śnie jego niegościnna przyroda. Jak uchodząca 
rzed Hunami ludność z nad północnego kąta 
dryatyku znalazła seronienie na lagunach We- 
necyi, skąd następnie zapanowała nad wybrze- 
żami morza Śródziemnego, tak błotnista Holan- 
dya z powodu swej niepnzystąpności stała się 
achronieniem ludzi silnych, którzy ponad zale- 
żuość od urządzeń ludzkich przenieśli walkę 
z niegościnną i groźną przyrodą, 

Walka ta była zwycięską. Holendrzy stwo- 
myli sobie ojczyznę, wydarli ją morzu, rzekom 
i bagniskom, zmienili puszczę w krainę kultury. 

Krajobraz holenderski jest nawskróś orygi- 
malny. Kraj pokryty jest calą siecią grobli, po- 
między niemi rozciągają się równiny — polde- 
ry — popnzerzynane kanałami na pasv. do wiel- 
kich grzęd podobne. Kanały te od strony morza 
i rzek zamknięte są śluzami, otwieranenii tylko 
w czasie najniższego odpływu wód morskich. 
Qzęsto jednakże odpływ wód z kanałów jest 
niemożliwy i trzeba je pompować do rzeki lub 
morza siłą wiatru lub pary. - gy 

Krajobraz mokradeł przedstawia miemniej 
oryginalny widok. Jedynemi wyniosłościami są 
tutaj groble. One zamykają horyzont i dziwne- 
go doznajemy wrażenia, gdy z puza takie j gro- 
(bli, nieraz na wiele metrów nad "oziomem wi- 
dza, pojawi się wielki okret morski, posuwają- 
cy się wzdłuż kanału powoli, jak widmo. Służą 
one do pompowania wody. Tu i ówdzie wznoszą 
się wielkie budowle z wysokiemi kominami. Są 
to pompy parowe. Gdy wstąpimy ni groblę, 
spostrzegamy nową groblę i nowa sieć kanałów. 
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